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Rok 20 — (1849.) 


TYGODNIK 


PETERSBURSKI 


Wychodzi we WTORKI i 
PIĄTKI. Prenumerata przyj- 
muje się pod adresem do Wy- 
dawcy Tygodnika w Peters- 
burgu, lub do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, nadto we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce- 
sarstwie i Królestwie, ; 


GAZETA URZEDOWA 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Cena: ROCZNA w Rossyk 
Dona? a w Stolicy, z 
noszeniem do mieszkań, 15 
rubli. PÓŁROCZNA 8 rubl 


srebrem. 


WTOREK, $ Marca. 


PETERSBURG, 5 MARCA. 


Jenerał-major, liczący się w Armii „Alexandrowicz, dla 
słabości zdrowia najłaskawiej uwolniony został do dymis- 
syi z mundurem i pensyą. ZMW IE 

TZOS jący przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, 
i Stanu Traskın, najłaskawiej mianowany 
erna Cywilnego Charkowskiego. 


ersburskiego Ober- 
(Hacrasie Mpucrara) 


ów rewersami, ażeby 

tłających „się „p „mi ście attestatami rózmaitego 
odzaju, albognawet bez w. slkieh pierów, dla proszenia 
mi pozorami jałmużny, zatrzymy wali, za ukaza- 
vych w domach i odsyłali do miejscowych 


właścicieli do 


RAN" 


[© 


Maju.roku bieżącego, zawiadamia fabrykant 
ków iż rozpoczął swoje czynnosci i wzywa %Ż 
stniczyć w wystawie swemi wyrobami, iżby takowe przed- 
stawiali do Komitetu, odbywającego swe posiedzenia w ho- 


` telu Komory Celnej codziennie, od godziny 10 rano do 5 


po południu, prócz dni świątecznych. i uroczystych. 


O CHOLERZE. 
W Perenssunev: po 2 Marca zostawało cho- 
rych 82— w ciągu doby przybyło 8 — wyzdrow. 6 — 
umarło 6 — po 5 Marca pozostało chorych 78. - 


yczącychsuczę* 


W ciągu doby przybyło 5— wyzdr. 2 — umarło 5— 
po 4 Marca pozostało chorych 76. 

W ciągu doby przybyło 7 — wyzdr. 7 — umarło 5— 
po 5 Marca pozostało chorych 85. 

W ciągu doby przybyło 5 — wyzdr. 7 — umarło 1 — 
po 6 Marca pozostało chorych 68. 


NOWINY ZKAUKAZU. 
Tyflis, 16 Lutego 1849, 

cZaczęte w roku 1845 wycinanie lasów w małej Czecz- 
nie było dalej prowadzone i w ciągu obecnej zimy, 2 roz- 
rządzenia  Głównodowodzącego Oddzielnym  Kaukazskim 
Korpusem. 

Jenerał-major esterow, z T bataljonami piechoty, 4 se- 
cinami kozaków, komendą saperów, 14 działami i 11 przy- 
borami rac Kongrewskich, wystąpił 15 Stycznia z twierdzy. 
Wozdwiżeuskoj i przeszedłszy twierdzę Urus - Martańską, 
legł obozem pod zniszczonym aułem Kiuwa. Od 18 Stycz 
nia po 8 Lutego szerokie wysieki zostały wyrąbane we 
trzech kierunkach ku Zakatjurt, ku warowni Urus-Martań- 
skiej i po had prawym brzegiem Sunży. Czeczeńcy zostali 
odbici na wszystkich punktach. 

Poruszenia naszych wojsk dawniej już zmusiły pewną 


liczbę krajówców wynieść się z odkrytych do bardziej leś- 


nych i błotnistych miejsc między Walerik i Szawdon. Za 
zbliżeniem się oddziału Jenerał-majora Nesterowa, na nich 
zebrały się bandy Naibów Rudżi i Jagja Hadżi, oraz bandy 
lezgińców. Dla przekonania nieprzyjaciela, że żadna miej- 
scowość nie zasłoni go przed naszym orężem, Jenerał IVe- 
sterow, polecił Pułkownikowi baronowi | Frewskiemu 2, 
rozpędzić te bandy i zniszczyć futory, pobudowane na le- 
wyg ah Szawdona. Ten doświadczony Sztab = oficer 


nami, 3 secinami kozaków i 4 działami, i pomimo miejsco- 
we przeszkody i głębokie puszcze, szybko: podszedł pod 
futory, osaczył je dokoła i zapalił. Przerażeni Czeczeńcy 
zaledwo zdołali uratować swoje rodziny. W powrocie od- 
działu do obozu nieprzyjaciel kusił się atakować tylne straże 
i bokowe czaty, ale wszystkie te napady odparte bagne- 
tami, ze znaczną dlań stratą. Z naszej strony: zginęło 7 
Żołnierzy, rannych było: 1 oficer wyższego, 5 niższego stóp- 
nia i 51 Żołnierzy i podoficerów. 

1 Lutego, przez oddział ze 24 bataljonów i 200 kozaków 
z9 działami, pod' dowodztwem Jenerał-majora barona Mel- 
lera-Zakomelskiego, dokonany został drugi skuteczny napad 
na futory położone poniżej dawnych Gelen-Gojewskich. 

8 Lutego wszystkie zamierzone roboty zostały ukończone 
i wojska, po powrocie do fortu Wozdwiżenskoj, rozpusz- 
czone na zimowe leże. 

Wytrwałość działań naszych od r. 1845 zupełnie zmie- 
niła postać małej Czeczni; w miarę wytępienia lasów i 
urządzenia przodowej linii krajowcy byli zmuszeni szukać 
schronienia. u stóp Czarnych Gór lub też, poddając się. nam, 
osiedlać się pod przodowemi warowniami. naszemi; szerokie 
wyręby. odkrywają nam. w. każdym, czasie. przystęp do, sa- 
mego środka kraju; wielkich aułów już. niemasz, pozostały 
jedynie rozsiane pomiędzy lasami futory, których mieszkań- 


cy, ciągle zagrażani naszym orężem, prowadzą. życie pra- 


wie koczownicze i stopniami przechodzą na auły nam ule- 
gle; jednćm słowem mała. Czecznia, jest. dla. Szamila stra- 
cona. 

Przedsięwzięcia Czeczeńskiego oddziału. ułatwione zostały 
przez- skutecznie dokonane poruszenia: wojsk rozłożonych 
w Kumykskiej posiadłości pod dowodżtwem Pułkownika 
Sztabu Jeneralnego Wierewkina, 18 Grudnia 1848'0d fortu 


Chasan-Jurtowskiego w górę rzeki Jamansu, 29 Stycznia z 


Kuryńskiego fortu ku Miczik i 54 tegoż m. od fortu Uma- 
chan-Jurt do auła Hertme. Te wycieczki, dokonane z szyb- 


kością i niespodzianie, powstrzymały: mieszkańców Wielkiej. 


Czeczni od połączenia się z bandami naprzeciw oddziałowi 
Jenerał - majora: Nesterowa ciągnącemi, i rozszerzyły taki 
„strach w okolicznych osadacli, iż przeszło: 2,000 dymów 
wyniosło się w góry. 

Na innych punktach Kaukazu spokojność w całym: tym 


przeciągu czasu nie była naruszona.» 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
NIEMCY. 
FRANKFURT, 7 Marca. Podług. gazety. Frankfurtskiej . 


Poseł Austryacki przy; Sejmie P. von. Schmerling: otrzymał. 


od swego Rządu następujące. instrukcye: względem układów: 
o. ustanowieniu Władzy Wykonawczej Cesarstwa; 


TYGODNIK 


wyruszył 30 Stycznia ku aułowi Czorta-Urzau ze 4 butaljo- 


| danie się pod zwierzchnietwo innego Panującego Niemiec- | 


«Rząd Austryacki wychodzi z zasady, że byłoby rzeczą | 
pożądaną, iżby we względzie Państw Zagranicznych co 
najprędzej była urządzoua forma, w jakiej Jedność Nie- 
miecka ma być reprezentowana w stosunkach z temi pań- | 
stwami, a to, aby Cesarstwo w systemacie politycznym Eu- | 
ropy czynnie mogło zająć właściwe matę jakie mu się - 
należy. 

«Po ponowieniu oświadczenia zawartego w nocie 4 Lu- | 
tego, że Cesarz Austryacki nie może się zgodzić na pod- | 


kiego, Rząd Austryacki podaje wnioski następujące: 
«Wyraża naprzód zdanie co do formy i mniema że nas 
leży ustanowić. Dyrektoryat na zasadach następujących: 1) 
Dyrektoryat będzie złożony z umocowanych od Rządów | 
Niemieckich, najwłaściwiej z Członków Domów Panujących, 
w liczbie siedmiu, a składający razem liczbę głosów dzie- 
więciu. — 2) Austrya i Prussy miałyby po dwa głosy w 
:¿ tym Dyrektoryacie, Bawarya jeden; co do czterech innych, 
przypadających na resztę Państw Niemieckich, te należało» 
by rozłożyć według okręgów, przyjmując za zasadę więk- 
| szą lub mniejszą ważność wchodzących w nie krajów — 5) 
| Członkowie Dyrektoryatu mają pełnić swoje obowiązki jaka 
| delegowani od swych Panujących, nie będąc wszakże krę- ` 
| powanemi w swych zdaniach przez instrukcye poszczególne, 
| Każde postanowienie zapadać 1 ma ostatecznie większejcj 
głosów. 

«Takie są zasady: na: kowych P. Schmerling: ma: ga 
rzyć układy z innemi Rządami dla wniesienia projektu: na: 
Zgromadzenie Narodowe i wszystko każe wróżyęj pontyda 
i ych skutek tego kroku.» 
WIEDEŃ, 6 Maed Dono 


biskup baron von zi j 
onitor zawiera TRAR AN 


| na: 5` Marca. 

BERLIN, 9 Marca. 
‘nia l-ej Izby z d. 5, A rca, Pod jast. pos 
siedzenia Pierwszej lzby przyjęty zosta wielką, większością: 
„wniosek wzywający Rząd do corychlejszego przedsi a: 


"ządzeniu stosunków między anami 
„esa i Vice-preze ów. a3 


a, przeciw 154, które były za P. Teru Pani 
âk za sobą jeden głos. A 
i ogłoska. o abdykacyi Króla na rzecz Nas 
stępcy: Tronu Xięcia. Jana, nabiera coraz więcej podobi 
FRANCYA. 


stwa do prawdy. Jh 
PARYŻ, 6 Marca. Dziś Zgromadzenie Narodowe rozpo- | 
częło trzecią naradę nad prawem-o wyborach, z tą obojęt< 
nością i niepłodnością, jakiemi odznaczyły się dwie pierx 
wsze. 
Na posiedzeniu. wezorajszem. pierwsza narada. nad pro 
jektem prawa o: klubach zeszła bez: rozpraw: i Zgromadze=: 


% 


i 


Gabinetowej, Wódz naczelny rozesłał do wszystkich 


nie postanowiło przejść bezpośrednio do drugiej z rzędu 
narady. Potem wznowiony został wniosek, któr ry już raz 
był wytoczony przez P. Ledru-Rollin, względem wyprowa* 


‘dzenia śledztwa parlamentowego o użyciu siły zbrojnej w 


dniu 29 Stycznia. P. Sauteyra, zwolennik jenerała Cavai- 
gnac, nalegał na konieczność takowego śledztwa. P. Mat- 
hieu (de la] Drome) wspierał to założenie, powtarzając okle- 
pany zarzut, że cała zawietucha dnia tego była sprawą 
samychże Ministrów, postawioną na scenę dla ustalenia ich 
władzy i zmuszenia Zgromadzenia Narodowego do prędsze: 


"go rozwiązania się. Izba słusznie oceniła te godne śmiechu 
usiłowania Oppozycyi i wniosek o śledztwie Parlamientowćm 


odrzuciła 481 głosem przeciw 227. 

— Gazeta l'Estafette donosi, że Posłowie nadzwyczajni 
Rplitej Rzymskiej przyjęci byli przez Prezesa i Ministrów; 
ale gdy żadna inna gazeta nie potwierdza tej wiadomości; 
można ją uważać za zmyśloną. 

— Podług Revolution Democratique et Sociale Policyà, 


poraz drugi, zabrała papiery Propagandy socyalistowskiej. . 


— Sławna Pani Catalani = Valabregue jest od niejakiego 
czasu w Lyonie; przybywa ona w ucieczce ze Florencji, 


o gdzie rewolucya zmusiła ją do opuszczenia znanej pod- 
g różnym prześlicznej willi, którą tam posiada i zkąd roz- 
_ lewała tyle dobra ku wspieraniu cierpiących. 


ANGLIJA. 
LONDYN, 6 Marca, Wczora naposiedzeniu Izby Gmin 
P. Hume zadawał pytania lordowi John Russell, w przed- 


- miocie - spraw Indyj, które nie mogą być obojętne. dla ca- 


łego kraju, po niepowodzeniach jakich armija angielska 


85 P. Hume z ogłoszonych depeszów wnosi, że nie 


skorzystano że PECH środków jakie dowodzca angiel- 
ski miał w swem zrządzóniu - i chce wiedzieć co Rząd 
przedsięwziął ku naprawieniu strat poniesionych i i zapew- 
nieniu zwyciężtwa anglikom nad powstańcami indyjskiemi, 


Pierwszy Minister odpowiedział, że Gabinet złożył w tym 
względzie swoje wnioski Królowej Jmei; niemając jeszcze 
odpowiedzi, nie może udzielić Izbie żadnych objaśnień, ale 
nie straci äni RE czasu do złożenia takowych za pierw- 
szą „możnościąj RER 

— Standard A że ws 
skich Rząd postanowił cofnąć swe 
dem zmniejszenia kadrów armii i że po ostatniej Radzie 


do- 


Je 


wodzców korpusów stosowne rozkazy. 


| —— Wszystkie gazety zajęte są uwagami nad ostatniemi | 
wypadkami w Ińdyach i jednozgodnić powstają na naczel- 
mego wodza armii angielske-indyjskiej lorda Gough, które- 


go nierozważriej waleczności i nieobmyślahym planom przy: 
pisują zaszłe tiiepowodzenia. Times wielkim głosem woła 
o co-rychlejsze mianowanie na jego miejsce sirà Charles 
Napier. Był on; jak wiadomio; zalecany Kompanii przez 


Wodza -naczelnego siły zbrojnej angielskiej Xięcia Welling- 


PETERSBURSKI 


cu o W indyj- 
ozporządzeńie wzgłę** 


|-Galicya od Bukowiny, Mo 
powiększona ‘kilku Komitatami Węgierskiemi, Dalmacya, 


101. 


ton, ale nie zatwierdzony przez Dyrektorów Kompanii, któ: 
rzy nie mogą mu zapomnieć ostrych kr ytyk, wy mierzonych 
dawniej przeż sira Napier przeciw ich zarządowi. Times 
oburza się na takie poświęcanie interesów najpiękniejszego 
Państwa w świecie, wspomnieniom osobistej urazy i bardzo 
niepócklebnie mówi o zdolnościach lorda Gomm, Guberna- 
tord wyspy St: Maurice, który został wskazany, lubo jesz- 
cze niemiańowany, na miejsce lorda Gough. 

— Cytadella w Moultan, Która się w tej chwili dostała 
anglikom, była broniona przez francuza, jenerala artylleryi 
wojsk Sikskich, P. d'Oultrenais. Po 25 dniach uporczywej 
obrony ten znakomity oficer został zabity na wyłomie i w 


| skutek tej to straty Mulradź poddał się auglikom. 


— Królowa Jmć Belgów pizybyła wczora do Douvres 
i niezatrżymiując się odjechała do Claremont, do swych 
NN. Rodziców. 

WŁOCHY. 

RZYM, 24 Lutego. Gazeta Patrie, podlug swych koi- 
respondencyj zapewnia, że Hiszpanija czyni śpieszne przy- 
gotowania dla wkroczenia do Państwa Papiezkiego w celu 
przywrócenia Papieża na tron. Korpus 10,000 ludzi jest 
już w gotowości do wylądowania, 

— Ogłoszony został akt nader ważny Sroda Papieża; 
jest to Rys wszystkich wypadków jakie zaszły w Rzymie 
od obioru Piusa IX kończący się uroczystćm wezwaniem 
do działania za sprawę Papieża, cćlniejszych Mocarstw ka: 
tolickich. Wezwanie mianowicie się odnosi do Francyi, 
Austiyi, Króla Neapolitańskiego i Hiszpanii: Akt ten nie 
pozostawia żadnej wątpliwości w tym przedmiocie, o któ- 
rym rozmaite doiąd kiążyły wieści. 

— Z Wenecyi donoszą że jeneiał Pepe zagroził roz- 
strzelaniem wszystkich jeńców istr yackichi w razie jeżeli 
Rząd tego Cesarstwa më zwióci w naznaczonym czasie 
„M6 zakładników i pieniędzy wybranych w Ferrarze: 


NAJPOŹŁNIEJSZE WIADOMOŚCI. 

AUSTRYA. Wiedeń, 7 Marca. Rada Ministrów ogłosiła 
Konstytucyą świeżo nadarią przez Cesarza swym ludom. 
Tym ważnym aktem Monarchija Austryacka uznaną jest 
za złożoną ze 14 działów czyli Królestw niezależnych jedne 
od drugiego, ale połączonych w jedrię całość. Dawne roz- 
graniczenie (circumscriptio) jest uchówane, prócz że Salz- 
bourg oddzielony jest ód Austryi, Karyntya od Karnioli, 
Szląsk od Morawii, Transylwanija 


Kroacya, Esklawonija, Pomorze, (littoral) i Fiume połączone 
w jedno Królestwo Dalmacyi, a Pogranicza Wojenne połą: 
czone w prowincyą oddzielną; 

— Donoszą z Pesth z dnia 5 b. m. że feldmarszałek 
Xiąże Wiudischgratż wrócił do tego miasta zdawszy jenes 
rałowi hrabi Schlick dowodztwo armii, która postępowała 
naprzód: Z Debreczyna przybyło kilka zbiegów węgierskich 

* > 
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i między innemi deputowany Sejmu Kossutha, Farkar; ci 
twierdzą że Komitet obrony kraju rozwiązał się i postano- 
wił poddać się Cesarzowi. Ta wiadomość potrzebuje po- 
'twierdzenia. 

— Z Ołomuńca donoszą że Minister Spraw Wewnętrz- 
nych hrabia Stadion wyjechał 7 Marca z Wiednia do Krem- 
sier, dla rozwiązania tam Sejmu z rozkazu Cesarskiego. 
(Podług gazety Wrocławskiej 7 Marca: Sejm w Kremsier 
był już rozwiązany osobiście przez Cesarza i wielu deputo- 
wanych z Galicyi przejechało już przez Ratibor w powro- 
cie do swych domów). 

BERLIN, Z7 Marca. Na posiedzeniu 2 Izby Minister Stanu 
P. Manteufel złożył projekta do praw, mające na celu pow- 
ściągnienie nadużyć wynikających: z prawa zgromadzania się 
(klubów), — afiszowania i przedaży afiszów —i wyrażania 
swych myśli mową, pismem, drukiem i rysunkiem. Co do 
stanu oblężenia w jakim zostaje stolica, Minister oświadczył 
że w obecnej chwili takowe nie może być zdjęte bez wy- 
stawienia i miasta i kraju na największe niebezpieczeństwo, 
ale że to będzie mogło nastąpić w razie przyjęcia wniesio- 
nych trzech projektów praw tamujących powyższe nadu- 
życia. 

LONDYN, 6 Marca (po południu.) Dzis w Izbie Lor- 
dów zadawane były zarzuty Ministrom we względzie spraw 
‘Sycylii. Po wytłamaczeniu się Ministrów z którego lord Aber- 
deen, dawny Minister Spraw Zagr. okazał się zadowolonym, 
Xiążę Wellington powiedział co następuje: «Król Obu Sy- 
cylij posiada swoj tytuł na zasadzie traktatu Wiedeńskiego 
i spojenie tych dwóch krajów wynikło z tegoż traktatu. 
Tenże traktat jest obowiązującym dla Rządu Wielkiej Bry- 
tanii. Nie jest on obowiązanym zmuszać inne Rządy do jego 
wykonywania, ale nie powinien sam zbaczać od litery trak- 
tatu, i tuszę że Anglija nic nie zrobiła takiego coby ją o 
to obwiniać mogło.» 

— Na lzbie Gmin łord John Russell, ku powszechnemu 
zadowoleniu oznajmił, że sir Charles Napier mianowany zo- 
stał Wodzem Naczelnym siły zbrojnej Angielsko-Indyjskiej 
i przyjęty w tym charakterze przez zarząd Kompanii. Ga- 
zeta dodaje że sir Napier niezwłocznie odpłynie do Indyj; 
pułki 75 i 78 zabrane już są na okręty i tamże się udają. 

— Wielki okręt F/oridian, który wypłynął w tych dniach 
z Antwerpii ze 180 emigrantami niemieckiemi udającemi 
się do New - York, w skutek okropnej burzy, która pano- 
wała w przeszłą środę, rozbił się na mieliznie zwanej Long 
Sands; cztery osoby tylko zdołały się uratować. 


PARYŻ, 7 Marca: Dziś Izba w rozprawach nad Prawem 
o wyborach doprowadziła swoje rozprawy do artykułu 61 
włącznie. — W Bourges zebrał się już i ustanowił najwyż- 
szy Trybunał narodowy na sprawę o zamachu 15 Maja 
1848. 7 b. m. lista przysięgłych i świadków została zako- 
munikowana oskarżonym. Prawie wszyscy Przysięgli przy- 
byli, mimo to, iż wielu z nich odebrali już na miejscu, już 
w drodze listy bezimienne z pogrożkami straszliwej zemsty, 
jeżeliby zjechać ośmielili się. Mówią o knowanych spiskach, 
które mają wybuchnąć w chwili rozpoczęcia processu, ale 


uraa 
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Rząd przyjął dzielne środki ku zapewnieniu spokojności. 
W kilka godzin armija od 24,000 ludzi może być zebrana 
w Bourges. Tymczasem, w nocy szczególniej, silne patrole 
przebiegają miasto we wszystkich kierunkack i ostre naboje 
rozdane są żołnierzom. Między świadkami wezwanemi przez 
Prokuratora, do tej sprawy, dają się widzieć imiona PE 
Ledru-Rollin, Buchez, Recurt, Marrast, Lamartine — Lud: 
wik Blanc i Caussidićre, bawiący w Anglii, którzy dawnię 
oświadczyli byli dobrowolną stanność na tę sprawę, teraz 


« $ 
ogłosili broszurę, w której zapowiada,ą że nie przybędą 
do Bourges, albowiem dla zaszłych nowych okoliczności, 
nie mogą uznać właściwości Trybunału. 


HISZPANIJA. Niepodobna sobie wystawić do jakiego stop- 
nia panuje po całym kraju zapał do sprawy Papieża; wszy- | 
stkie najbardziej rozróżnione opinije polityczne zlały się w | 
jedno pragnienie wyprawy do Rzymu i niemasz wątpliwo- 
sci, że Rząd ustąpi temu powszechnemu głosowi. Tymcza- | 
sem to jest pewna, Że uzbrojenia spiesznie postępują w i 
portach, do których wojska przeznaczone na wyprawę ze- | 
wsząd się zbierają. RÓ | 

SARDYNIJA. Na posiedzeniu Izby Deputowanych 2 Marca 
przyjęty nakoniec został po długich rozprawach adress ode | 
powiedzi na mowę Królewską 94 głosami przeciw 24, 


TOSKANIJA. Podług listów prywatnych z Sarzona 11 
Marca, jenerał austryacki la Marmora wkroczył na ziemię | 
toskańską z oddziałem jazdy i kilku działami. Zołnierze 
jen. Laugier, który wojował za sprawę W. Xięcia przeciw | 
powstańcom, lecz był zmuszony cofnąć się za granicę, przy: | 
łączyli się do jen. la Marmora. Wszystko każe sądzić że > 
Austrya gotuje stanowczy attak przeciw Wenecyi; ta ostat- | 
nia oświadcza zamiar rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich 
nieczekając attaku.— Z Florencyi donoszą, żę korpus 5000 
austryaków stanął nad granicą Toskańską pod Castel Nuovo 
del Monte. — Podług listów z Sycylii Rząd rewolucyjny 
nie jest usposobiony do przyjęcia warunków ugody poda: 
nych przez Rządy Angielski i Francuzki a przyjętych przez | 
Króla Neapolitańskiego. ą 


(Journ. de S. P. Psz. Poln. R.I.) > 


RozmAarToŠtI. 


WYJĄTKI Z NOWEGO DZIEŁA P. GUIZOT: 


o DEMOKRACYI WE FRANCYIL. 


(Dokończenie, patrz Ne 15.) R, i 
s l 


«Duch familijny, siła uczuć i obyczajów domowych głów. 


nemi będą w ty ie działaczami. Familija dziś, wię 
„eej niż kiedy; jest szą zasadą i ostatnią ochroną sp% | 


łeczności. W towarzystwie politycznóm wszystko przechodi 
w ruchome, osobiste, dożywotnie; a w tejże chwili trwa nie 
poruszenie potrzeba ustalania, i uczucie przynoszenia ni 
ofiarę obecnego przyszłemu. Tam to się zachowują jakby 
w opiekuńczćm schronieniu, myśli i cnoty, stanowiące pie” 
wiastek przeciwdziałający zbytecznemu, nieporządnemu IF { 
chowi, nieuniknionemu w wielkich społecznościach, w ob i 
szernych państwach. Nasze wielkie miasta, wir zajęć i uciech 
jaki w nich panuje, pokusy i rozwiązłość, szerzone prze 
nie bez przerwy, wprędce by wtrąciły. całą społeczność W 

zgubną fermentacyą i zupełne rozprzężenie , jeśliby życie 
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familijne, rozgałęzione po całej przestrzeni, przez swą Spo“ 
kojną działalność, przez swą trwałą pożyteczność, swemi 
niarozerwanemi więżami nie stawiło tej zgubnej dążności 
mocnej zapory. W łonie rodzinnego bytu, i pod jego wpły- 
wem z największą pewnością zachowuje się moralność pry- 
watna, zasada moralności powszechnej. W nim to, i dziś w 
nim wyłącznie, rozwija się kochająca część naszej przyrody, 
przyjaźń, wdzięczność, zaprzanie się własnego interesu, 
węzły, łączące serca, losem do siebie zbliżone. Były czasy, 
były społeczności, w których te uczucia prywatne zajmo- 
wały miejsce i w Życiu publicznóm, w których popędy Mi- 
łości zlewały się ze stosunkami politycznemi. Te czasy prze- 
szły i wrócić nie mogą; w naszych ladnych, rozmnożonych 
społecznościach, w pośród nieustannego ruchu, któremi są 
miotane, panują w Życiu publicznćm jedynie ogólne ko- 
rzyści, ogólne ideje, uczucia mass i kombinacye partyj. Oso- 
biste uczucia nazbyt są delikatne, żeby mogły rozciągać 


wpływ swój na te nieubłagane dźwignie ruchu. Tymcza- 


sem, nie bez znacznej szkody zagłuszają, we wszelkim za- 
wodzie ludzkiej działalności, jeden z żywoinych pierwiast- 
ków przyrody człowieka, stosunki życia politycznego utra- 
cają wielką piękność i wielką siłę, prawie zupełnóm wyłą= 
czeniem rzewnych i serdecznych uczuć i prawie również 
wyłącznóm wygórowaniem myśli abstrakcyjnych, oraz oso- 
bistych i ogólnych korzyści. Rzeczą jest nader dla społecz- 
ności ważną, iżby te uczucia, chętnie powiem nawet te 
rzewne namiętności serca ludzkiego, krążąc swobodnie w 
swojej sferze; - niekiedy _pięknemi -przykładami i czynami, 
- przejawiały się i pokazywały swą siłę w sferze politycznej, 
gdzie stały się tak rzadkiemi. Ten' cel interesu powszech- 
nego osiągnąć się daje tylko w sferze Życia rodzinnego i 
- przez uczucia familii: Przedstawiając sobą zasadę trwałości 
i moralności, familija razem jest schronieniem Miłości i po- 
święceń, w którem ta szlachetna część naszej istoty znaj- 
duje dla siebie zaspokojenie, niepodobne do osiągnienia w 
żadnóm innćm miejscu i zkąd takowe, w pewne czasy i 
w pewnych okolicznościach, może wylewać się na zewnątrz 
ku czci i pożytkowi społeczeństwa. | 
> Po Duchu Familii, Francya dziś najwięcej oczekiwać po- 
winna od Ducha Obywatelstwa, powinna go starannie i z 
miłością pielęgnować. Duch obywatelstwa zależy istotnie na 
chęci i umieniu zaprzestawania na swoim udziale i uczęst- 
niezenie w sprawach publicznych bez: dobijania się oto. W 
miarę rozwijania się ducha obywatelskiego ludzie czują ko- 


nieczność i nawykają do patrzania na rzeczy. w ich praw- 


dziwej postaci. 

Widzieć to czego pragniemy a nie to co jest, dobro- 
wolnie wyrabiać w sobie błędne o rzeczach pojęcia, jak 
gdyby rzeczy mogły się przemieniać gwoli naszemu wi- 
dzimi się, — taka jest celna słabość narodów młodych 
jeszcze w politycznym bycie, takie główne źrodło najzgub- 
niejszych obłąkań. Oglądać rzeczy w prawdziwćm ich świetle 
jest pierwszym i walnym przymiotem rozumu politycznego. 


Z tego wypływa inna, niemniej ważnego zastosowania oko- 
liczność, iż my, nauczywszy się widzieć to: tylko*co jest, 
uczymy się też i nie pożądać nad to, co być może. Do- 
kładne ocenienie spraw ludzkich, daje też sposób do umiar- 
kowania naszych dążeń i wymagań. Prawdziwy polityczny 
rozum staje się rozsądnym i umiarkowanym. Nie tak nie 
usposabia nas do umiarkowania, jak doskonała znajomość 
istotnych własności rzeczy. Takim sposodem Duch polity- 
czny, jeżeli nie na drodze moralności, to rozsądku, wznosi się 
do zasadnirzego pierwiastku swego i rzeczywistej wartości; 
do uszanowania prawa, jedynej podstawy trwałości społe- 
czeństwa, gdyż zazakresem Prawa widzimy tylko siłę, nie- 
stałą i zmienną. A uszanowanie Prawa zawiera w sobie 
albo rodzi uszanowanie ‘ku! pisanym ustawom, jedynemu 
źrodła prawności. Zaś uszanowanie Ustawy, wzmacnia usza- 
nowanie ku Władzom które: ustanawiają i wykonywają też 
ustawy. To jest istotaćm i do'osiągnienia podobném: prawo, 
ustawy, prawe władze — oto co stale powinno zaprzątać 
Ducha polityczuego, czego on powinien szukać i co szaco- 
wać. Temito środkami on zabezpiecza i przywraca moralne 
prawidło stałości w stosunkach ludzi i moralny pierwiastek 
władzy w Rządach. 

Im bujniej Duch familijny i obywatelski będzie się krze- 
wil na przeciw dożywotniemu egoizmowi i duchowi rewo- 
lucyjnemu, tym więcej społeczność we Francyi będzie się 
uspokajała i ustalała na swych podstawach. 

Wszakże ani duch familij, ani duch obywatelstwa nie są 
wystarczającemi dla uzupełnienia: tego dzieła. One potrze- 
bują koniecznie pomocy innego jeszcze Ducha, wysokiego 
i jeszcze głęboko wsiękłego w dusze — pomocy Ducha Re- 
ligijnego. Przymiot religii, i przymiot jej jednej wyłącznie 
służący, w tóm zależy, że zarówno do wszystkich ludzi 
przemawia, może być równie od wszystkich słuchana i od 
wielkich i od małych iod szczęśliwych i od nieszczęśliwych, 
że wznosi się lub zniża bez usilności do wszystkich stopni 
i przenika we wszystkie warsty Społeczności. I jeszcze jedną 
dziwną cechą Chrześciańskiego urządzenia jest, że jego opo- 
wiadacze są rozsiani po eałćm towarzystwie, znajdują się i 
przy ubogich chałupach i przy pałacach, żyjąc w nieprzer- 
wanym związku i z najniższemi i z najwyżej wyniesionemi, 
oni są doradzcami i pocieszycielami we wszystkich cierpieniach 
i- we wszelkich wielkościach. Opiekuńcza ta władza czuwała 
i działała przez ciąg tylu wieków skuteczniej od wszelkiej 
innej władzy na rzecz moralnej wartości i najdroższych 
interesów ludzkości. Mniej niż ktokolwiek pragnąłbym wi- 
dzieć ponowienie się nadużyć, które ją były skaziły lub w 
innćm przedstawiały świetle, ale wyznam, Że w naszych 
czasach tego się nie lękam. : Obecne społeczności nie mają 
się czego obawiać od Religii, niepowinny opierać się jej 
wpływowi naturalnemu. Obawa ta byłaby bezzasadną i byłaby 
zgubnym błędem. Przed wami stoi niazliczony, rozpasany 
na wszystko motłoch; skarżycie się na niedostatek środka 
dla działania nań, dla oświecenia go, nim kierowania, po- 
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wściągania go i uspokajania; skarżycie się iż jedynie jeste- 
ście z nim w stosunkach przez pośrednictwo poborców po- 
datków i urzędników Policyi, że ten tłum ludzi bezbron- 

' nie wydany jest na ofiarę Falszowi, na wpływ szarlatanów 
i demagogów, na pastwę ślepoty i własnych namiętności. A 
macie wpośród tegoż tłumu takich ludzi, których obowiązek 
i ciągłe zajęcie zależy na kierowaniiu jego wierzeniami, na 
pocieszaniu go w klęskach, wpajaniu mu jego powinności, 
na odżywianiu go nadzieją, ludzi, używających władzy moral- 
nej, której nigdzie indziej nie znajdziecie. I wy nieprzyjmuje= 
cie ochoczo wpływu tych ludzi, nie spieszycie dopomo- 
gać im w ich dziele, gdy oni właśnie zdolni są wam dziel- 
nie dopomagać tam, dokąd nigdy nie przenikniecie, a gdzie 
wrogowie publicznego porządku są w ciągłem działaniu i 
nie przestają go podkopywać. 

Nie spierajcie się kłótliwie z religiją, nie obawiajcie się 
wpływów religijnych, praw religijnych, pozwólcie im dzia- 
Jać i rozwijać się w wielkość i potęgę; one nakoniec przy- 
niosą wam więcej pokoju niżeli swarów, więcej pomocy 
niż trudności. 

W poźniejszym czasie roztrząśniemy,  jakiemi praktycz- 
nemi środkami podobną jest rzeczą rozszerzyć. i należycie 
ustalić Ducha familijnego, obywatelskiego i religijnego w 
naszej ojczyznie. Teraz dodamy jedno słowo. Z wielkiemi 
władzami moralnemi nie można tak się umawiać jak z po- 
mocnikami, pobierającemi płacę i nie zasługującemi na zau- 
fanie. One mają byt samoistny, ze swemi przyrodzonemi 
przymiotami i wadami, z dobroczynnemi i niebezpiecznemi 
skutkami. Potrzeba je brać takiemi, jakiemi są. Duch Reli- 
gii, Duch Familii i Duch Obywatelstwa, więcej niż kiedy- 

- kolwiek są dobroczynne i niezbędne w naszych społeczno- 
ściach. Ami pokoj wewnętrzny, ani stałość, ani niepodległość 
nie mogą istnąć bez ich spółdziałania. Szukajcie tej to po- 
mocy pilnie i gorliwie, przyjmujcie je ze skwapliwością, i 
płaćcie jej tak jak zasługuje. I społeczność ludzka i każdy 
pojedyńczy człowiek musi okupywać ofiarami tę pomyśl- 
ność, jakiej mu używać pozwolono: 

ZAKOŃCZENIE., 

Niech się Francya nie zwodzi. Żadne doświadczenia na 
które się puści, żadne rewolucye, jakie dokona lub jakim 
ulegnie, nie uwolnią jej od wypełnienia tych koniecznych, 
nieuniknionych warunków powszechnego porządku i do- 
brego Rządu. Ona może nie uznawać ich i cierpieć, cier- 
pieć bez miary i granic z tego nieuznania, ale zniszczyć 
ich nie zdoła. 

Probowalismy wszystkiego: Rzeczypospolitej, Cesarstwa, 
Monarchii Konstytucyjnej, a teraz znowu rozpoczynamy na- 

:ze doświadczenia. Dla czego te się nam nie powiodły? W 
nasze czasy mamy przed oczami: w trzech największych kra- 
jach świata te trzy formy Rządu: Monarchija Konstytucyjna 
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mych do kierowania sprawami Stanu. Zaludnia ją na- 


w Anglii, Cesarstwo w Rossyi i Rzeczpospolita w Ameryce 
północnej istnieją i kwitną. Jedniż mamy prawo nie mieć 
w niczem powodzenia? 

Tak jest, dopokąd będziemy zostawali w chaosie, w któ- 
rysmy się pogrążyli w imieniu i w bałwochwalczej czci dla 
Demokracyi, dopokąd będziemy widzieli w społeczności 
jednę Demokracyą, jak gdyby nic innego w niej nie było, 
dopokąd będziemy szukali w Rządzie samego tylko pano- 
wania Demokracyi, jak gdyby jej jednej dano było i prawo 
i moc rządzenia. | 

| 


Pod tym warunkiem niepodobny jest żaden Rząd regularny 
i stały: ani Rzeczpospolita, ani Monarchija Konstytucyjna, 
ani Cesarstwo. 

A i wolność, wolność prawna i trwała, także jest nie- 
podobna jak i Rząd. 

Świat już widział społeczności i.społeczności wielkie w. 
tym opłakanym stanie; niezdolne do zniesienia wielkiej praw- 
nej swobody i Rządu trwałego i porządnego, skazane na < 
nieskończone a bezpłodne wstrząśnienia polityczne; podda- | 
wały się one po kolei pod wszystkie formy bezrządu i sa- 
mowolności; dla serc mających pewną szlachetną dumę 
nieznam bardziej rozdzierającego losu, jak żyć w podobnych 
okresach; pozostaje im zamknąć się w gronie familii z na- 
dzieją iż przyjdzie życie religijne. Roskosze i ofiary, prace 
i sława życia publicznego nie istnieją. | 

Takim, dzięki Bogu, nie jest jeszcze stan Francyi. Nie 
takim będzie kres naszej odwiecznej, wysokiej cywiliza 
cyi, tylu wysileń, tylu podbojów, tylu nadziei i cierpień 
tylu. W społeczności francuzkiej jest siła i życie. Francy 
nie dla tego dokonała wielkich rzeczy, żeby w imię ró 
ności zejść na niższy szczebel. Ma ona jeszcze w sobie 
samej pierwiastki dobrej organizacyi politycznej. Są w niej 
liczne stany obywateli oświeconych, szanowanych, zdol- 


rod myślący i pracowity, niecierpiący bezrządu i pragnący 
Żyć i pracować w pokoju. Rodziny obfitują w cnoty, w bło- 
gie uczucia, w serca. Mamy jeszcze dość sił do walcze: 
nia ze złóm, które nas napastuje. Ale to zło jest ogromne. 
Niemasz słów dla nazwania go, ani skali do wymierzenia. 
Obecne cierpienia, dzisiejsze zawstydzenie nasze niczćm jest 
w porównaniu do tego, co zło to, jeżeli nie będzie zatamowa* 
ne, gotuje nam w przyszłości. A jakże niemiałoby się wzma- 
gać, kiedy wszystkie namiętności zepsucia, wszystkie wybo- 
czenia szału i wszystkie słabości ludzi uczciwych, przykła: 
dają się do wzrostu jego. I tak, niech się połączą wszyst- 
kie zdrowe siły Francyi na pokonanie zła tego. Ale nie na 
leży ich szczędzić, nie należy tracić czasu. Wszakże, nawet 
i w swćm zespoleniu, siły te nieraz będą npadały pod brze* 
mieniem walki.i Francya, dia ocalenia swego, nie obejdzie 
się bez pomocy Bożej.» 
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